Lekcje historii w edukacji zintegrowanej

Zmiany    zachodzące  w  naszym kraju,  trudna sytuacja gospodarcza, pośpiech 

i pogoń za dobrami materialnymi, doprowadziły do upadku i degradacji  znaczenia patriotyzmu. To pojęcie , dla wielu ludzi, stało się przestarzałe i niewygodne. Coraz częściej słyszymy o aktach wandalizmu cmentarzy, pomników, miejsc kultu, chuligańskich wybrykach kibiców sportowych, rozbojach i napadach. Sprawcami tych czynów są ludzie, którzy nie liczą się z wartościami nadrzędnymi, żyją tu i teraz, nie znają historii, a słowo patriotyzm jest tylko hasłem w słowniku. Jak mówi polskie porzekadło „historia lubi się powtarzać”. Czy również tragiczna historia naszego narodu, który przez 123 lata istniał tylko w świadomości i pamięci prawdziwych patriotów, przeżył  dwie  okrutne  wojny,  wolność   zawdzięcza   milionom   poległym 

w obronie Polskości? Historia nie lubi się powtarzać lecz ludzie lubią powtarzać stare błędy. Tych błędów można uniknąć lecz musi to być wspólna sprawa ludzi dorosłych, odpowiedzialnych za wychowanie młodego pokolenia. Wśród nich są zarówno rodzice, jak i nauczyciele, gdyż tę grupę naśladują dzieci, od nich uczą się zachowań, szacunku i postaw. 
W kształceniu zintegrowanym, tematyka historyczna jest trudna do realizacji. Uczniowie,  po   zakończeniu   pierwszego   cyklu   kształcenia,  dobrze znają symbole 

i barwy narodowe. Stopniowo zapoznają się z najbliższym otoczeniem i jego historią, stolicą państwa, podaniami i legendami związanymi z niektórymi miastami, regionami, organami władzy. Tematyka historyczna, na tym szczeblu nauczania,  dotyczy  życia  „  dawniej  i  dziś” , ale  to   „dawniej”  to „życie   ludzi,  praca   ludzka 

w przeszłości”. 


Historia, bez względu na to czego dotyczy,  w pierwszym etapie nauczania była i jest problemem trudnym do realizacji. Obrazy przemian i rozwoju, kształtowanie myśli   historycznej   jako   przygotowanie   do rozumienia faktów, zdarzeń i procesów 

w klasach wyższych, to główne powody dla których nauczyciele edukacji zintegrowanej, od pierwszych dnie pobytu dziecka w szkole, powinni tej tematyce poświęcić   więcej   czasu,  gdyż   zapoczątkowują    proces   myślenia    historycznego 

i poprzez swoje działania spełniają ważne zadanie wychowawcze – wiążą dzieci uczuciowo z naszą przeszłością.  

Dobrą okazją do kształtowania postaw patriotycznych są apele okolicznościowe przygotowywane  przez  zespół  uczniowski  przy  dużym  zaangażowaniu nauczycieli 

i rodziców. Jednym z nich był apel zorganizowany z okazji Święta Niepodległości przez klasę III d z Publicznej Szkoły Podstawowej Nr 1 w Sulechowie pod kierunkiem mgr Wiesławy Freier – Łukowskiej. 

Lekcja historii – 11 listopada 

( Uczniowie klasy III stoją w półkolu, ubrani w odświętne stroje szkolne, biała bluzka, granatowe lub czarna spódnice, albo spodnie. Troje prowadzących rozmowę wychodzi do przodu. Uczniowie, którzy w odpowiednim momencie będą mówili wiersze, przejdą przez prowadzącą trójkę. Dekorację stanowią biało-czerwone flagi, portret Józefa Piłsudskiego lub innych Polaków walczących o odzyskanie przez nasz kraj niepodległości. )

Dziecko I: - Czy wiecie: co to jest Ojczyzna?

Dziecko II: - Ojczyzna to mój dom (W. Chotomska „Twój dom”)

Dziecko XX :

Jest w każdym naszym słowie,

a słowa są najprostsze-

chleb, mama, dom rodzinny

i Wisła, i Mazowsze.

I jest w czerwieni maków

i w białych kwiatach wiśni,

w piosenkach wszystkich ptaków

i w każdej naszej myśli.

W mazurku chopinowskim

i w czarnym węglu Śląska

i tu, gdzie serce mówi,

Że to jest właśnie Polska

Dziecko III: -Moja Ojczyzna to Polska 

(T. Kubiak „Tu wszędzie Polska”)

Na przemian dziecko IV i V                                                                     

Tu gdzie jest dom i twój i mój,




tu, gdzie są lasy i rzeki nasze,




tu gdzie się rodził ojciec i matka,




gdzie Biały Orzeł na sztandarze-


gdzie w Gdańsku Neptun lśni trójzębem,         

gdzie nad Krakowem dźwięczy hejnał,
  

gdzie wolna droga wiedzie w zboże,



gdzie w jeziorze trzcina chwiejna-

   

gdzie wiosną słowik w gęstych krzewach,

jesienią rżyska snute dymem,

gdzie latem słońce nad Bałtykiem,

a zimą świerszcze za kominem-

gdzie klucz żurawi nad łąkami,

gdzie Mysia Wieża ponad Gopłem,

w Szczecinie biały transatlantyk,

w morzu stalowy, czujny okręt-

gdzie dom poety w Czarnolesie,

gdzie nurtem śpiewnym płynie Wisła,

tu biały sad, tu czarny węgiel,

tu wszędzie Polska, tu Ojczyzna.

Dziecko I: - Nie zawsze było tak jak dzisiaj. Kiedyś nasz kraj był w niewoli, nie było go na mapach, a używanie języka polskiego było zabronione.

Dziecko III: -Jak można wziąć kraj do niewoli? Czy to jest możliwe?

Dziecko I: - W dawniejszych czasach inaczej wyglądało życie w Polsce. Krajem rządził   król. Ludzie  dzielili  się  na  szlachtę,   która   miała   przywileje    tzn.  prawa 

i korzyści, oraz biednych mieszczan i chłopów. Bardzo bogaci szlachcice, zwani magnatami, posiadali ogromne majątki, byli właścicielami miast i wsi. Czas spędzali na hucznych zabawach lub zagranicznych wojażach, czyli wyjazdach. Na nich pracowali chłopi i mieszczanie. Nie mieli oni prawie żadnych praw, byli własnością szlachty, a żyli po to, aby pracować na zaspokojenie  zachcianek właścicieli.

Dziecko II: - W całym państwie było wtedy źle. Nasz kraj był zniszczony i biedny. Posiadał małą i słabo wyszkoloną armię, która nie mogła obronić państwa przed wrogiem. Większość posłów na sejm, a posłem mógł zostać tylko szlachcic, myślała o własnych korzyściach. Nie przejmowali się trudną sytuacją państwa. 

Dziecko I: - Z osłabienia Polski skorzystali władcy sąsiednich mocarstw: Rosji, Prus i Austrii, dążąc do podporządkowania sobie Rzeczypospolitej. Ono mieli silne, dobrze uzbrojone i wyszkolone wojsko. Nikogo się nie bali. Te państwa trzy razy zabierały ziemie należące do państwa polskiego i dzieliły je między sobą. Rządzący w tym czasie w Polsce król,  Stanisław August, niestety  nie  mógł  temu zapobiec. Miał długi 

i zdawał sobie sprawę z faktu, że polska armia jest zbyt słaba, żeby walczyć, dlatego abdykował czyli zrzekł się tronu i wyjechał. Wojska zaborców przesunęły się na nowo wyznaczone granice i w ten sposób, po ponad 800 latach istnienia, państwo polskie zniknęło z map świata. Nie wolno było mówić po polsku, uczyć się historii Polski…

Dziecko III: - A co się stało z Polakami?

Dziecko II: - Żyli, ale… zabraniano im wszystkiego co polskie. Ludzie jednak nie poddawali się . Pomagała im wiara i ogromny patriotyzm. Obiecywali sobie, że…

Dziecko VI: (M. Konopnicka  „Rota” fragment)

Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród,



Nie damy miana Polski zgnieść,

Nie damy pogrześć mowy.



           Nie pójdziem żywo w trumnę.

Polski my naród, Polski lud,



W ojczyzny imię i w jej cześć

Królewski szczep Piastowy. 



Podniesiem czoło dumne.

Nie damy by nas zgnębił wróg. 



Odzyska ziemię dziadów wnuk.

Tak nam dopomóż Bóg!




Tak nam dopomóż Bóg!

Dziecko III: - Czy ludzie się nie buntowali?

Dziecko II: - Polacy często się buntowali i wybuchały wtedy powstania, takie małe wojny. Przez wiele lat wierzyli, że w końcu uda im się odzyskać ojczyznę. Poeci, aby podtrzymywać tę wiarę, pisali wspaniałe wiersze, które przypominały o naszym kraju. 

Dziecko VII: (J. Pietrzak „Żeby Polska”)
Z głębi dziejów, z krain mrocznych




Puszcz odwiecznych, pól i stepów,




Nasz rodowód, nasz początek,





Hen, od Piasta, Kraka, Lecha.





Długi łańcuch ludzkich istnień




Połączonych myślą prostą:



           

Żeby Polska była Polską!






Żeby Polska, żeby Polska!

Dziecko VIII:

Wtedy, kiedy los nieznany

Rozsypywał nas po kątach

Kiedy obce wiatry gnały

Obce orły na proporcach

Przy ogniskach wybuchała

Niezmożona nuta swojska…

Żeby Polska, żeby Polska

Żeby Polska była Polską!

Dziecko IX:
Zrzucił uczeń portret cara,

Ksiądz Ściegienny wznosił modły,

Opatrywał wóz Drzymała,

Dumne wiersze pisał Norwid.

I kto szablę mógł utrzymać,

Ten formował legion, wojsko:

Żeby Polska, żeby Polska

Żeby Polska była Polską!

Dziecko I: - W tych ciężkich czasach żyło wielu wspaniałych ludzi np. Tadeusz Kościuszko. Był on wielkim żołnierzem, który obiecał, że dołoży wszelkich starań, aby Polska odzyskała wolność. 

Na przemian dziecko X i XI : (M. Konopnicka „Przysięga”)

 Na krakowskim rynku





Wszystkie dzwony biją.





Cisną się mieszczany





Z wyciągniętą szyją.





 Na krakowskim rynku





Tan ludzi gromada,



           

Tadeusz Kościuszko





Dziś przysięgę składa.

 Zagrzmiały okrzyki,


           

Jak tysięczne działa…





Swego bohatera wita Polska cała!


 Wyszedł pan Kościuszko,

W krakowskiej sukmanie,

Odkrył jasne czoło


Na to powitanie.

 Odkrył jasne czoło,

klęknął na kolana:

-Ślubuję ci życie,

Ojczyzno kochana!

 Ślubuję ci życie,

ślubuję ci duszę.

Za Bożą pomocą

wolność wrócić muszę.

Dziecko  II: - Niestety, nie udało się. Tadeusz Kościuszko, wraz z innymi żołnierzami, próbował walczyć z zaborcami. Jednak oni mieli silniejsze armie. Polacy, po raz kolejny przegrali. Kościuszko musiał uciekać z terenów byłej Polski. Po 20 latach zmarł w Szwajcarii.

Dziecko XII: (wiersz, autor nieznany)

Tam w Szwajcarii, wolnej ziemi,



żył Kościuszko długie lata



      

i obracał tęskne oczy,





gdzie rodzinna jego chata.










           

 Z Maciejowic, w ranach wzięty,



ciężką przeszedł on niewolę,




jak wygnaniec poszedł we świat




 na tułactwo i niedolę.


A gdy poczuł, że śmierć blisko,

ujął w ręce miecz swój dumny

i rzekł:

- Walczył w sprawie świętej,

włóżcie ze mną go do trumny.





 I na północ spojrzał rzewnie,

twarz mu blaskiem się zajęła,

a konając wyrzekł z mocą:

- Jeszcze Polska nie zginęła!

Dziecko III: - Nasz szkolny patron, generał Józef Zachariasz Bem, po upadku jednego z powstań również musiał wyjechać z kraju. Potem walczył w armii tureckiej.

Dziecko II: -Wielu patriotów wyjeżdżało za granicę. Jedni czynili to z własnej woli, inni uciekali, aby uniknąć aresztowań. Wśród nich byli poeci, kompozytorzy, malarze i zwykli prości ludzie. Nie rezygnowali jednak z walki o odzyskanie niepodległości. Mężczyźni wstępowali do obcych armii. We Włoszech tworzyło się wojsko pod nazwą Legiony Polskie. Życie legionistów i ich sukcesy zrobiły ogromne wrażenie na Józefie Wybickim, przyjacielu generała Henryka Dąbrowskiego, dlatego napisał słowa do słynnej pieśni zwanej „Mazurkiem Dąbrowskim”, która wiele lat później stała się oficjalnym hymnem naszego państwa. 

(hymn)

Dziecko III: - A co się działo z dziećmi?

Dziecko I: - Dzieci próbowano zgermanizować, czyli uczynić z nich obywateli Prus, lub zrusyfikować, przerobić na Rosjan.

Dziecko II: - Wiele dzieci miało mądrych rodziców, którzy nie zapomnieli, że są Polakami. Tej polskości również uczyły się dzieci. 

Dziecko XIII i XIV: (Wł. Bełza „Katechizm polskiego dziecka”)

· Kto ty jesteś?

· Polak mały.

· Jaki znak twój?

· Orzeł biały.

· Gdzie ty mieszkasz?

· Między swemi.

· W jakim kraju?

· W polskiej ziemi.

· Czym ta ziemia?

· Mą ojczyzną.

· Czym zdobyta?

· Krwią i blizną.

· Czy ją kochasz?

· Kocham szczerze.

· A w co wierzysz?

· W Polskę wierzę

· Czym ty dla niej?

· Wdzięczne dziecię

· Coś jej winien?

· Oddać życie.

Dziecko XV: 

W historii Polski, tak się składa, 

Był kiedyś ponad wiek niewoli:

Jedenastego listopada

Nasz kraj  z niewoli się wyzwolił.

I wtedy myśl powstała taka, 

By przez szacunek dla przeszłości

Ten dzień na zawsze, dla Polaka

Pozostał Dniem Niepodległości

Dziecko II: - Młodzież zbierała się potajemnie. Uczyła się języka polskiego, historii, czytała polskie książki.

Dziecko III: -Słyszałam, że dzieci też się buntowały.

Dziecko I: - To prawda. Najbardziej znany jest strajk szkolny we Wrześni.

Dziecko  III: - Co zrobiły dzieci w szkole?

Dziecko I: - W tym małym miasteczku, niedaleko Poznania, uczniowie zbuntowali się, kiedy zaczęto zmuszać je do nauki religii po niemiecku. Do tej pory religia była jedynym przedmiotem szkolnym nauczanym po polsku. W maju 1901 roku dzieci sprzeciwiły się. Odmówiły odpowiadania w języku niemieckim i korzystania z niemieckich katechizmów. Wtedy poddano je chłoście czyli zbito je.

Dziecko III: - To straszne!

Dziecko II: - Rodzice poparli żądania dzieci. Wiele osób aresztowano, wielu trafiło do więzienia. Wiadomości o strajku we Wrześni dotarły do gazet, także w innych krajach. W ten sposób przypomniano ludziom, że kiedyś było takie państwo jak Polska.

Dziecko III: - Czy pozwolono tym dzieciom uczyć się religii po polsku?

Dziecko II: - Po pewnym czasie tak, bo dzieci te nie zapomniały, że…........   

Dziecko XVI: ( Cz. Janczarski„Piękna jest nasza ziemia” fragment)
Piękna jest nasza ziemia, 

Przejrzysty nad nią błękit. 

Piękna jest nasza mowa

I pieśni, i piosenki.

Piękny jest Orzeł Biały, 

Piękna jest biel i czerwień.

Piękna nasza Ojczyzna,

Kocha będziemy cię wiernie.

Dziecko II: - To było w 1901 roku, ale kiedy Polska odzyskała wolność?

Dziecko III: - Kilka lat później. W 1914 roku rozpoczęła się wieka wojna nazwana pierwszą wojną światową. 

Dziecko I: - Po raz pierwszy państwa, które dokonały rozbiorów Polski walczyły przeciwko sobie. Polacy, w różnych krajach, organizowali polskie oddziały wojskowe u boku walczących armii. Sławę zyskały Legiony, których twórcą był Józef Piłsudski.

Dziecko III: - 17 lat po wydarzeniach we Wrześni, 11 listopada 1918 roku, Polska po ponad 120 latach niewoli odzyskała niepodległość. Powstał polski rząd, bez obawy można było mówić po polsku, uczyć się w polskiej szkole. Na mapy geograficzne świata powróciła nazwa naszego państwa. Nie odbyło się to w ciągu jednego dnia. Trwało to kilka miesięcy. Cztery pokolenia Polaków czekały na tę chwilę, a doczekało się dopiero pokolenie piąte. Na czele państwa stanął marszałek Józef Piłsudski. 

Dziecko XVII: (T. Kubiak „Powrót” fragment)

Wracali ludzie do domów

Do Polski, Ojczyzny , Macierzy,

Wracali bezdomni wygnańcy,

Wracali zwycięzcy żołnierze.

Świeciły łzy w oczach szczęścia,

Lecz często ktoś po kryjomu

Ocierał łzę po kimś, kogo

Nigdy nie będzie już w domu.

Dziecko III: - Dzisiaj 85 lat po tym pamiętnym dniu, nie zapominajmy, że….   

Dziecko XVII: ( Ryszarda  Monczak „11 listopada”)

Miała Polska kłopot

Z sąsiadami trzema.

Zabrali nam Polskę, krzyczą:

-Nie ma Polski, nie ma!

Ale dzielny naród

Tylko ściskał pięści,

Jeno czekał takiej chwili,

Aż mu się poszczęści.

Aż wybiła godzina wybrana.

Przyszedł dzień wyglądany

Od dziada pradziada.

Nasza Polska zrzuciła kajdany

 W ten dzień 11 listopada.

Dziecko XVIII: ( 11 listopada  Marcin Brykczyński”)

W historii Polski, tak się składa, 

Był kiedyś ponad wiek niewoli:

Jedenastego listopada

Nasz kraj  z niewoli się wyzwolił.

I wtedy myśl powstała taka, 

By przez szacunek dla przeszłości

Ten dzień na zawsze, dla Polaka

Pozostał Dniem Niepodległości






Opracowała: mgr Wiesława Freier - Łukowska

